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H I S Z P A N I A .
Paryż  25 Lipca. Depesze telegraficznej z 

Hiszpanii:
Bajońna. 22 Lipca. W ysiany w  dniu 20 

z Madrytu goniec pocztowy, przybył tu w lej 
chwili. Miasto nie było już  b lokowałem, ty l­
ko dywizya jenerała  Aspiroz stała w El Prado 
N a r ra e z .  znajdował się jeszcze w T orre jon , Se- 
oane i Zurbano nię przeszli je szczeza Guadala- 
ja ra .

Perpignan  24  Lipca. Serrano opuścił Da- 
ł‘oca w dniu 18 Lipca: wyruszył on w k ie run ­
ku  Madrytu. Jeden szwadron z jazdy  Zurba- 
na przyłączył się do niego.

Gdy jenera ł  Seoane w dniu 17 L ipcazsw o- 
im korpusem przybył do Guadalajara, (około 9 
mil od Madrytu) posłał natychmiast do Madry­
tu depeszę, w której oświadczył źe w forso­
wnych ^marszach puści się za jenerałem N arva-  
ez ,  i nim dwanaście godzin minie, uderzy na 
niego z tylu i zniszczy. — Ta depesza dla pod­
niesienia odwagi milicji narodowej, rozlepioną 
była po rogach ulic stolicy. Jednakże Seoane 
jak  okazują depesze telegraficzne, ani korpusu f 
jenera ła  Narvaez nic zniszczył, ani nawet nic ' 
opuścił Guadalajara, chociaż już sześć razy d w a­

naście godzin minęło. To ociąganie się w ta­
kich okolicznościach uowodzi dostatecznie, źe j e ­
nerałowie rejenta nie czują się dos'ć silnerai, 
aby wykonać swój plan pierwiastkowy, Ponie­
waż korpus knlalouski pod dowództwem je n era ­
ła  Serrano, dopiero w dniu 18 wyruszył z Da- 
roca, a zatem znajduje się o cz tery  dni m ar­
szu nr tyle ,  mogli oni przeto nic obawiając się 
niczego z tej strony, postąpić przeciw Narvae ' 
zovi i spróbować odpędzić powstańców od bram 
miasta. Zc nic nie uczynili lego powodem je s t  
częścią źe nie mogli spuścić się na swoje w oj­
sko, ja k  tego dowodzi przejście szwadronu jaz-  
djr Zurban? do Serrana, częścią zas że omylili 
się w obliczaniu sil rowstnuców, które teraz po 
przybyciu dwóch kolumn wysłanych z starej 
Kastylii i N avarry  pod Madryt, ijiuszą liczyć 
około 19,000 żołnierzy, kiedy tymczasem je n e ­
rałowie raj en ta, przy wymaszerowaniu z Sar- 
ragossy nie mieli pełnych 8 ,000  żołnierzy, a 
nadto ta liczba znacznie zmniejszyła się przez 
zbiegoslwo. Prócz lego Narvaez ma dziesięć 
szwadronów jazdy, a zatem i w tym względzie 
posiada wielką przewagę. Zachodzi teraz za­
pytanie, co dwaj jenerałowie rejenta przedsię- 
w ezm ą, kiedy można przewidzieć, ze Naiwaez 
skoro tylko otrzyma wiadomość o nadejścia Ser- 
rana, pomaszeruje do Guadalajara; tak źe Seo- 
aiic i Zurbano w  padną między dwnoguie i u j­
rzą  się zmuszonemi Kapitulować.
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Korespondencye od granic hiszpańskich z a ­
w a r te  w dziennikach francuzkicb, nie zgadzają 
się względem pobytu rejenta, o którym od d .1 5 ,  
W którym  to czasie znajdował się on w  Bay- 
len; nie słyszano nic nowego. Jedni utrzymu­
ją ,  źe  van Halen w dniu 12 przymusił Sevillę 
do poddania się, i źe rejent udał się tam z woj­
skiem, które mu pozostało wieruem, w liczbie 
1 ,800  ludzi, inni przeciwnie zapewniają, źe do­
wiedział się o powstaniu Kadyxu, i dla tego 
z rzek łszy  się planu zamknięcia się tam, posta 
nowił pomaszerować ku granicy portugalskiej. 
To ostatnie twierdzenie najwięcej znajduje w ia­
r y  u dzienników nadgranicznych; tylko Senti- 
nelle des Pyrenees nie podziela lego zdania, 
owszem  uważa on udanie się Espartera dó Bay- 
len jako  początek rozciągłej wyprawy w A n­
daluzyt, w połączeniu z yau Halenem i Cara- 
ta llą ,  k tóry to ostatni miał opuścić Kadyx z 
3 ,0 0 0  żołnierzy.

Były deputowany Ortega w  dniu 19 b. m. 
Z korpusem powstańców ukazał się podSaragos- 
są, i wezw’a ł  to miasto aby mu otworzyło bra­
my. Ponieważ ajuntamiento stanowczo odmó- 
wPo temu żądaniu, przeto odciął miastu wodę 
i s tanął z swojem wojskiem w Alagon.

P aryż  25 Lipca. Chociaż w Hiszpanii nie 
zbyw a bynajmniej na wypadkach, jednakże tam­
tejsze przesilenie działa bardzo zwolna. Nie- 
czynność dowódców po obu stronach jest pow o­
dem braku rezultatów z wszelkich faktów kto 
r e  stanowią historię ostatnich dwóch miesięcy 
W Hiszpanii. Niechcemy jednak bynajmniej 
Strofować tę  bezczynność, ponieważ j a a s i ę z d a -  
j . , celem je j je s t  ile możności opóźnić a może 
naw et zupełnie przeszkodzie krwawemu rozslrzy- 
gnieniu z bronią w ręku. Słychać. —  bo od 
wielu dui nawet co do topograficznego położenia 
rejenta, nie mamy nic prócz pogłosek, —  źe 
r e je n t  w pospiesznym marszu postępuje ku M a­
drytowi, źe tu przekouauy o niepodobieństwie 
Utrzymania się przy swojej rajencyi złoży rząd 
W ręce królowej Izabelli, której pełnoletność 
gotów je s t  uznać, i źe w ten sposób obok przy­
zwania gahinetu Lopez, można spodziewać się 
przynajmniej niekrwawego zakończenia wojny 
domowej. Ale jakkolw iek pociesznie ukazuje 
się podobny widok, nie należy jednak zapominać 
dawniejszych tyle razy  powtarzanych oświad­
czeń Espartera, źezalźadną cenę nie ustąpi przed 
powstaniem. Prawdopodobnem jest bezwąlpie- 
n ia ,  źe Espartero istotnie powróci do Madrytu, 
i  źerozstrzygnienie obecnej kwestyi politycznej, 
nie odbędzie się bez jego współdziałania.

I względem pozycyi je n e ra łó w  van Halen 
Seoane i Zurhano, tudzież brygadiera Enna. od

kilku dni nie posiadamy żadnych pewnych w ia­
domości. Telegraf donosi nam wprawdzie, że 
jenerałowie Seoane iiZurhono nie poszli za Gua- 
daiajara, ale inne wiadomości twierdzą, że oui 
wcale do tego punktu nie doszli; że przynaj­
mniej Zurbano przez ciągłe odstępstwo podejrza­
nych oddziałów jego wojska, zniechęcony zu­
pełnie, wrócił się ku swojej rodzinnej stronie 
Rioja, gdzie z pomocą swoich dawnych zwńąz- 
ków, i swego wpływu, łatwiej byłoby mu sta­
wić czoło powstańcom niż gdzieindziej, w oko­
licach, w których nie posiada popularności. To 
podanie jednak ma przeciw sobie dotykalne to ­
pograficzne niepodobieństwo do prawdy.

Paryż  24  Lipca, Espartero przez k i lk a ­
naście dni w  czasie swoich niepojętych opera -  
cyi zupełnie znikł z naszych oczu.; dziś d o w ia ­
dujemy się przez jeden z dzienników nadg ra ­
nicznych, źe w dniu '13 b, ra. stał on w Man- 
zanares. Jeśli to podanie zgodne jest  z praw­
dą, tedy rejent musiał oakoniec skłonie się do, 
powrotu ku Madrytowi, który przez la k jd łrg o  
zostawił na łasce nieprzyjaciół,  aby bez odga- 
dnionego ceiu i bez pojętego zamiaru, stracić 
bezowocnie dwa tygodnie w  iklbacete. Jeśli  
Espartero w dniu 13 istotnie znajdował się w  
Manzanares, w takim razie mógłby jeszcze w  
porę przybyć na plac bitwy, na którym podług 
wszelkiego podobieństwa w  dniu 18 lub 19 b. 
m. los Hiszpanii musi się rozstrzygnąć na dłu­
gi czas.

Piszą z Perpignan, źe tam 50 oficerów kry- 
słynoskich , którym departament de GerS; p rze­
znaczony był na miejsce pobytu, przybyło w  
celu udania się do Katalonii. I pan Gaballe"o 
miał z Madrytu przez Perpignan udać się do 
Barcelony, gdzie nakoniec zamierza objąć od 
kilku tygodni wyznaczoną mu posadę wirządzie
tymczasowym.

W  Bargees w tych dniach umarł jenera ł  A- 
Iava, mąż którym od początku teraźniejszego.stu- 
lecia, g ra ł ważną rolę w sprawach Hiszpanii. 
YV wojnie o niepodległość miał on nader czyn­
ny udział, potem służył swojej ojczyźnie w  z a ­
wodzie dyplomatycznym, w misyach do Londy­
nu, Paryża  i Ilagi. Po periodzie konstytucyj­
nym od roku 1820 dc 1823, w którym mocno 
skompromitował się dla"nowego porządku rzeczy 
wydalił się on do Anglii; zkąd po śmierci F e r ­
dynanda VII, powrócił do swojej ojczyzny. Tu 
wkrótce znowu w  charakterze dyplomatycznym 
został posłany do Londynu, gdzie wyjednał w y .  
słanie legii posiłkowej angielskiej do Hiszpanii, 
z którą sam powrócił do kraju. W  skutku re- 
wolucyi w la Grania w roku 183£, wziął dy« 
misyę z służby publicznej i ndał się do Frań.
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cyi, gdzie prawie ciągle mieszkał w Tours. Do­
piero w ostatnich miesiącach tęsknota do o jczy­
zny, poprowadziła go znowu za Pyreneje, U- 
dał on się. do swego rodzinnego miasta Viloryi 
uporządkował swoje iuteresa familijne; i znowu 
powrócił używać kąpieli w Bareges, gdzie umarł 
W parę tygodni po przybyciu.

I & o z m n i t o ś c i .

T P i ę K n a  W  o m  t s r i n a .
(z f i a i i c u z k i c g o . )

jNie wiele mamy szczegółów o życiu s ła ­
wnej kochanki Rafaela, o onej kobiecie zadzi­
wiającej piękności, która w yw arła  tak wielki 
wpływ na serce i geniusz xiąźęcia ar tystów; 
a i tym szczegółom tyłu zbywa na całości, źe 
tylko słabe wyobrażenie dać mogą o te j ,  co 
stanęła obok Laury  P e t r a rk i , i Beatrix Dania.

W ładza Fornariny nad Rafaelem, była że 
ta k  powiem zaczęciem nowej epoki malarstwa, 
a szczególniej tej części sztuki, może ze wszyt- 
kich najważniejszej,  1o je s t :  idealizmu w  rze ­
czywistości. —  Uczucie religijno i moralne, 
natchnienie, któremu winni jesteśmy arcydzie­
ło szkoły w łoskie j,  począwszy od tej kobiety 
przybieraj,j kształty i większe i pewniejsze

J o prawda , źe uczucie ideału , isłnialo w o- 
brązach i posągach szkół przed Rafaelem, ale 
istnienie onego było mystycznem. U dziewic 
Ducoia, Cimabue, Masaccio, wyraz martwy', i 
suchy, zimny i zamyślony, niebył czein inuem 

j a k  ty lko uosobieniem życia ascetycznego; pa­
trzącemu na ich blade i surowe tw arze ,  na  ich 
chude i kościste ez lonki,  s tawały na myśl i 
utrapienia pokuty, i bezsennej nocy rozrayśla- 
nl*- —  W  Madonnach Rafaela natrafiamy sze­
reg  innych , zupełne natchnienie więcej cechu­
jących wyobrażeń. Rafaej jes t  drugim Pygraa- 
lio i icm, umie on marzyć i malować najczyst­
szą abstrakcyjną piękność kształtów ludzkich, 
i umie zarazem dać lej piękności duszę,  oguis- 
ko niebieskie cnót wszystkich, jednem słowem 
on umie złączyć w yraz moralny ze stylem — 
O to zidealizowanic materyi chcąc przedstawić 
matkę Boga, koszono się daremnie przed cza­
sem Rafaela, przed czasem miłości jego z For* 
nariną.

Kobieta ta była niejako dobrym geniuszem 
artysty; dziewicom które malował, ona udzie­
la ła  swych rysów tak wdzięcznych, swych kształ­
tów tak czystych i prawdziwych, źe patrząc na 
nie, oJ nich oderwmć się trudno. Ile razy  m a­
rz y ł  dziewicę we wszystkie wdzięki ziemi o­

dzianą, czy  to być miała Marya czy Galatea, 
zawsze obraz Fornariny stanął między jego 
marzeniem a jego rysunkiem— Prosta cónca pie­
karza *) zajęła na zawsze ognistą imaginacją 
ar tysty— Aby mieć wyobrażenie o tej miłości, 
dosyć poznać położenie socjalne Rafaela i F o r ­
nariny— Już w tenczas  kiedy raz pierwszy spot­
kał kobietę polem tyle przez siebie kochaną, Ra­
fael uważany był za jednego z pierwszych m i­
strzów na św ierie— Jnź w tenczas podziwienie 
dla dziel jego geniuszu było lak wielkie iżby go 
chętnie łaurami zwieńczono i w tryumfie na ka- 
pitol ja k  Petrarkę zaprowadzono —  Bogaty i za ­
szczytami obsypany żył iak Rubens wśród pa­
nów", żył jak  xiąźę w swoim własnym pałacu 
(moda pittore, moda principe) — Jego imie w u *  
stach— wszystkich jego postać w sercu niejednej 
pani R zym sk ie j .— Bo któż mógł widzieć i za* 
pomnieć tę piękną i szlachetną głowę, i tę  tw arz  
spokojną na której jaśnia ły  najrzadsze serca i 
umysłu przymioty—  Do tego skromny i uprzej­
my ja k  wszyscy co do wspaniałej duszy łączyć  
umieją, u jmującą grzeczność i słodycz o bycza­
j ó w —  Fornarina, biedna córka ludu, miała za  
sobą tylko pięKność,— jakże jednak piękną i z  
jakim zapałem kochaną być musiała kiedy R a­
fael wzniósł ją  aż do sieb ie?— ło n a  leż z sw e j  
s trony przywiązała się do młodego ar tysty  ca* 
łem poświęceniem bez granic, całą^ miłością 
Rzymianki— Fornarina została bóstwem Rafaela, 
wmięszała siędo wszystkich jego marzeń-—stanęła  
we wszystkich jego utworach.

Rzućmy okiem na obraz tej niebiańskiej ko ­
biety o kształtach młodzieńczych która na ryd­
wanie z muszli morskiej stoi wśród bogów i 
trytonów! To nicThelis ani Amphitriia; to Ga­
la tea, której Fornarina dała swą kibić wysmu- 

,kłą i piękność swego ciała, i swoją tw arz  na­
iwną, i rozlane po niej uczucie rozkoszy —  Chce* 
my widzieć zadziwiający w yraz  eńtuzyazm u 
w iary  bez granic i tej pobożności namiętnej, o 
której wątpić byłoby zbrodnią? spojrzyjmy w  
*frvZ67iHGinc7ii€ t*tt/is Ai(', f  —* Ta ul zaraz  z brzegu 
klęczy kobieta i pokazuje dziecięciu cud w jej 
oczach się stający; ta kobieta, to znowu F or­
n a r in a — Znaleść ją  wszędzie możemy, i na oł­
tarzach świątyń, i na murach pałaców, bo R a­
fael pokazuje wszystkim postać swojej ulubio­
nej, bo ta postać, to ideał wszystkich jego  po* 
mysłów —  W  pawilonie ogrodów pałacu Bor- 
ghósc je s t  portre t malowany fresko  przez R a­
fa e la —  I Leu portret przedstawia-znowu F or-  
narinę —  Drugi laki sam znajduje się w gale-

Nazwanie Fornarina  pochodzi od JTornajUf zona 
piekarza, piekarka.
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Tyi Borghese. N ajprawdziw szyjednak i najwię­
cej autentyczny portre t Fornariuy widzieć mo­
żna  w pałacu B arber iu i: jest to figura do pół 
c i a ła ,—jakąś szczególnością stylu zastanawiają­
ca , w gaju śród kw iatów , w postawie siedzą­
ce j ,  po pas naga— unosi na swćin łonie cienkie 
i przejrzyste d rap e ry e , rodzaj turbana okrywa 
g ł o w ę , na lewcin ramiełiiu bransoletka a na 
wiej s łow a: »Raphael TJrbinus.* Wspaniała i 
szlachetna postać włoszki cery cietonej i jedno­
s ta jn e j , pełnoścrą kształtów przypomina najpię­
knie jsze W enus starożytne. Kos trochę za sze­
r o k i ,  ale oczy wielk iej pełne życia , kolor w ło ­
sów  nicbardzo ciemny, naw et nieco na żółty 
z a k r a w a ,  i zdaje się że u mistrzów szkół w ło ­
skich pozostał tradycjonalny'gust ich przodków, 
poetów Rzymskich, którzy tak wysoko cenili 

flacam com am .— Horacyusz, Owidiusz, Propercy- 
usz ,  Katull, opiewając piękność Lesbiów, P y rr -  
Lów, Jagaunów  i Kallidiów niezapomnieli i o 
ślicznym kolorze włosów kochanek swoich.—.

Na trybunie galeryi Florenckiej znajduje się 
inny  portret kobiety, który  chciano przypisać 
Rafaelowi i nwaźać jako  portret Fornariny,  
Wszakże nie je s t  to prawdą lecz tylko zmyśle­
nie Rafaela Mengsa, k tó ry  len obraz swojćm 
dłutem powtórzył,  i który tym sposobem chciał 
zjednać wziętość i sławę swojemu dziełu.—

Jakkolwiek więc dzisiaj nieomal z pewno­
ścią mówić możemy o kształtach i postaci For­
nar iny ,  w yznać przecież należy że praw ie nic nie 
w iem y  o je j  życiu p ry w a tu e m —  W  XV I wie­
k u  pisano mało, niemiano w ówczas tej ruehli-

JVro 2791.
TRYBUNAŁ.

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
4 Hasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W z y w a  mających prawo do massy Agncsz- 
Łi Sadowskiej,  z kwoty zł. 10 w gotowiżnie, 
w  depozycie sądowym z ło ż o n e j , z szacónku 
kamienicy N . 326 przy ulicy Szewskiej,  pocho­
dzące j ,  znajdującej s ię ,  aby się po odbiór te j­
ż e  mass}', w  zakresie 3 miesięcy do T rybuna­
łu  zg łosili ,  w  przeciwnym bowiem razie taż 
m a ssa ,  jako  bezdziedziczna, na rzecz skarbu 
publicznego przyznaną by została.

K raków  d. 7  Lipca 1843 r,
Sędza Prezydujący 

J .  P a k e n s k i  

(2r.) Sekr. Lasocki

wej ciekawości z jaką  dzisiaj w gadam y  w « a j . 
drobniejsze szczegóły istnienia znakomitych l u ­
dzi '—  Cała uwaga zw róconąbyła  na dzieła w y­
chodzące z pod pędzla Rafaela, on sam; żył za 
o b razem — Kronikarz zajmował się życiem pu- 
blicznem, produkcyjnem, artysty , niewdając się 
wcale w jego życie domowe— Przynajmniej tale 
prawie zawsze robił Yasari— Pisząc naprzykład 
o Rafaelu wysławia nam go najprzód dzieckiem 
w pracowni ojca w' Urbino, później w szkole 
P e rug ino—  zlamtąd idzie za nim do Florencyi, 
do Rzymu i do innych miast, k tóre len mistrz 
swemi arcydziełmi zbogacił, i kończy wylicze­
niem i opisaniem większej części utworów jakie 
płodny geniusz Rafaela na świat wydał.

(Dokończenie nastąpi).

FRZY IECH A EI DO KRAKOWA.
Od dnia 8 do dnia 9  Sierpnia. 

W esołow ski,Fe lix  ol>., z Polski; — Soboli a Ka 
ro), Pohudkicwicz P io t r  ob.,  z Gaficyi;  — Eolta A u ­
g u s t  oh.,  z P russ .

fj'yjechah s Krakowa.

Sikorski Konstanty ob.,  Stanowski Stanisław oh.,
Ja i-o s iń jk ’ J.ójŁ.ef, I z h c c k f  A le s a E J i i ,  W ojttłetflwW elt!
Kazimierz oh..  Dobrzańska Elżbieta ob., Kownacki 
Antoni ob.,  W iśn iew sk i  Hieronim, Koszutski H ip o ­
l i t  ob., do Polski; — WiJkoszewski W alen ty ,  W ił -  
koszewski J a n ,  do G a l iey i ; —■ Łaug ob.,  Z iembitk i,  
F isc h e r  Karol ,  do Pruss.

( j  r z ę d o w e *

i
N r o. 4205.

TRYBUNAŁ.
W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu, 
W z y w a  mających prawo od kwoly złp. 20 

przez W a w rz y ń ca  Czerwińskiego tytułem kau- 
eyi w sprawie z .Moszczyńską w roku 18 2 5 do 
depozytu sądowego złożonej aby po odbiór te j­
że z slosownemi dowodami w zakresie miesię­
cy trzech do Trybunału zgłosili się, pod rygo­
rem przyznania kwoly  tej na rzecz skarbu pu­
blicznego,

Kraków d. 27  Lipca 1843 r.
Sędzia Prezydujący.

J .  P a iie ń s iu .

(2 r . )  Sekr. Lasocki


